
DZ! LN- | y f | |  N I K
D E P A R T A - % ;  f f  m e n t o w y

K R A  KO- ™WS KI .
N™ 3o.

J jr i ia  2 4g o  G r u d n i a  H o / iu  181-2.

1 5 1 9 7 Pre fek t  D e p a r t a m e n t u
ny  "Herder z strony Noviasnioysrego Króla i ^ana Naszego do organi* 

ty i Administracyi salin Wielickich wyznaczony Kommifsarz , ‘pstry otycznemi 
powodowany sentymentami, złożył na ręce Prefekta summę Zło: poi: 1500. 
zpro-sbą, aby w ofierze przyiętą została. Oto ieSt odezwa iego w  tey^mię-
rze od Prefekta uczyniona.

„N im  mi prsyidzie ttfteyszy opuścić kray, któremu m oie słabe p o -„  
„św ięciłem  b y ł usługi, i do którego mocne powziąłem przywiązanie, chcęm 
„skłonności mego dogodzić serca i mam honor upraszać JW. Prefekta, aby „ 
„załączony d a r ,  któren z nayszczenszem uczuciem na ołtarzu składam O y -„  

„ czyzny, łaskawie przyiąć raczył. „
w KrakuWit dni* 15 Grudnia J 8 n  R.

(podpisano) S. A. W . H e r d e r  *
Ten czyn chwalebny, aby do pobliczney doszedł wiadomośći Prefekt W 

Dzienniku Departamentowym umieścić go  polecił.
W Krakowie dnia  17  Grudni* * 8 i 2 .

W o d z ic k i  Prefekt
Wroński S. ®»



**546 Opisanie rzeczy skradzionych 'v PrZewo ?ov*ie, Powiecie P ułtu ­
skim Departamencie Siedleckim U U t: Gribczewskim. 

t .  Kufer zielono m alow ań / oku ty  ze wszystkich, stron , dobrze p u k n ię ty  na. 
zam ek i kłotkę.

W  tym  kufrze było: <z. K ołder karm azynow ych z frandidą- iedw abnf do- 
p rzykryw ania łóżek. 3, Sukien 1. kitataiow a zielona now a, i .  floransowa o li­
w kow a, t. muślinowa, b ia ła , haftowana udołu . Firanki perkalowe b ia fe  
X. Szuba racimorowa ciemno- zielona podbita futrem . koMra pikowa bia'a*
1. Zegar stołow y'na czterech nóżkach, m achoniowy z osobkfbi natym  zegarze, 
j .  Zegarek srebrny kieszonkowy, ra. par filiżanek porcelanowych saskich w dro­
b n e  kwiaty gę*te złote po całych rzucane na białym  fnie. 3 d z b a n k i  takoż 
©d kawy, iedna cukierniczka takaż. ii. W ęgierka szredniego wzrostu osoby 
now a, sukienna, zirlona na* wacie, barankam i siwegr i okładana. *’• Suknia k itay- 
Stówa mieniącą. 12. fcyiek stołowych S re b rn y c h - lit: A. G, z n a k  na. Łyżeczek od  
kaw y . 1. Ł y ik a , krzywa srebrna głęboka. 21 fcvzck półmiskowych.

Pieniędzy: w Cukierinezce cynowcy W złocie K ollenderskiip **tuk 21 Ł». 
a. z woikiena grubem  zapieczętowanym w fokach  złpol: 1412; 3 z workiem, 
grubym  zapieczętow anym  w złot*-w kath  i c m i> h tn * lia ik  złpol: 8 J3,

Z  drugiego kufra: 2; par butów węgierskich, 1. Pła«zcz ciemno ^ io w y . i .  F rak  
ciem no zielony z.czarnym axam itnym  kołnierzem , j .  F rak  czarny kitaykf cie* 
m u f p o d s z y t 1. Frak b irakanow y zgn iły  kolor kołnłera czarny axam itny. i.Spo- 
diiie granatow esakienne. iiSpadnie blade kaeiaiirkowe fi Spodnie zgniłego koloru * 
kazm irkowe. 1. Kaytuzy granatowe, n  ftaytuzv citir.no szaraczkowe. 2 pary pan- 
ta fo n o w  nan iinow yrh . detto  p o p ie la tt. 1. ł  f n  iz» lk* J;< *>so^a kazin iik o a a w 
kw iatki, 1. Kamizelka biała dym ow a wcętk’. r. Surdut sukienny popielaty z k o ł  
aierzem  axam itnym  popielatym . 1, Kapelusz now y ?aiączkowy kosm aty okrę- 

gły. 1. Pałasz w żółtych okowach, «. Brzytwy z pokiowcem . i» Surdut k -pa- 
rowy balowy. n  Su dut i uó fraczek sukienne ciemne. 1 . Szlafrok białawy ba- 
ratKznpwy wierzch nsnknnowy. Zawiniecie w chustce czrrwcrey^ trry  kam izelek 
dymowych* 1 kam i.e lka  w kratki. t6  Koszul męzkich i połkoszufnow. 6 paff 
pończoch Surdut szaraczkowv krotki z k o łn -tr /e m  axam itnym  biadym. f Sur­
dut zielony harakonow y i innych rzeczy których tak prętko  * p_axni*tać * 
sp,o3tr.edź..niemożna,,ile zc Urn całe fach.owąuie było»,
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O p i s  z f Q'(l z i e i  a

Eh-dzicy ten feat Węgier dezerter Cesarsko Austryacki., ktbry służył 
furmana u poszkodowanego, ma lat około 30. wzrostu wysokiego szczu­

pły, oczow czarnych, w łosow czarnych długich nagłow ie, z mowy go poznać 
be źle mowi po p ^ k»> tyiko .zacina po węgiersku. Obleczenie iego w e..a- 
sie u c i e c z k i , reytrok z sukna siwego, rajtuzy z  płótna z zielonemi lam pka­
mi , kapelusz okrągły czarny stćTry, ten złoczyńca zapewne, przybrał sobie 
'kompanów bo siad iest że zaiecban© wozem kow anym , niedawno w tyćb 
cronaclp znayduie się , dopiero od niedziel czterech przybył z panem swym z 
•Olkusz Ł pod Krakowa, iezdził z bstem zajNarew 1 Października do Rozkolądt®  
•**t 2ą Ostrów, 2 podroży tey powrócił * Października r. b.-po popołudniu o 
godzinie 4 tey. a m iędzy godziną 8 ń *  d. 4 Października ze spichlerza skradł to 
wszy8Iko, Ktokolwiek by złoczyńcę tego bądź po iego'opisaniu, bądź po opT 
fianiu skradzionych rzeczy w yśledził, obowiązanym iest takowego pod nieza­
wodną strażą do Biór Prefekta odstawić, a oprocz nadgrody paką dobry O- 
bywatel w dopełnieniu obowiązku swego znayduie, zapewnione ma od wła- 
ścicieli utraconych rzeczy tytułem zawdzięczenia Talarów Stcv

‘ W o d z i  OKI Prefekt 
_______________________ Wroński S. G.____

» K o n s y g n a c j a
Rzeczy 'Ur. Tomaszowi Wilczyńskiemu w wsi W ylanach, W Pomiecie Łu­

kowskim , Departamencie Siedleckim, przez niewiadomego i zbiegłego złodzie­
ja -w ostatnich dniach miesiąca Lipca 18*2 roku skradzionych.

Kurtka z sukna zielonego lisami podszyta. Kabat gredytoroWy Czerwony. 
-Kabat cycowy czerwony. Kabat cycowy czarny W prążki przeszarzany. Chustka 
chińska czerwona. Chu3tka biała muszlinowa. Chiistka iedwabna czerwona ż 
s 'lakami zielonemi. Koszul męskich lnianych cienkich dwie. Spodni lnianych, 
dwoie. Spódnica lniana. Fartuch muszlinoWy biały. Kołnierzyków kobiecych 
muazlinowych białych trzy. Płachta cienka sześć łokci trzymaiąca. .Słoniny 
cztery pasy.

W przypadku wysiedzenia p o “ftpisanvch rzeczach złoczyńcy, m abydź ten­
że wraz z wszystkiem , cokolwiek ptzy mm znaleziontetn będzie, do Bior P re ­
fekta pod scisłą strażą odstawiony,

WonziCM Prefekt 
)*( , WroTtski S. G
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***P re fek t  D epar tam en tu  Krakowskiego
IS la d e sła n y  sobie Reskryptem IW. Ministra Przychodów i Skarbu z dnia 12 
Października «\ b. Nro 24$;. wyrok Nayiaśn: Pana pod d. 35 Września r. b. w 
Pilnie zap idły,, wolność wprowadzania: s  zagranicy do krain monety miedzia­
n ej stanowiący,. ninieyszem dla. stosowania: się do- publicznej podaie- wiado­
mości,.

w Kr okowit dnie. 3 0  Lifiopadw 1 8 1  *  Rokti.
Woozicwr Prefekt

soński S. G.

Wypis- z  Protokółu Sekret ary atu Stanu
W Pałacu Naszym w Pilnie dniai 23 Mca W rześnia 1812 roku:

F  R  E  I )  E  R Y K  A  U  G  U  3  r
je B o ź e y  L a s k i  K ró l S a s k i  X i ą ź ę  Warsz: SCr. f e e .

Z if-afyw*zy, i i  Uchwała- byłej- kom f Rządzącey pod dniem 27 Maia 1S07
>  *4

aapadfa, a nawoz-i n.mmv miedzuuie/ do krar-u* zakazująca-, po ustałym w 
tymże kursie: wszelk'.ey mnriety nrv»ed > ia - '. -’.jf .i. iczTwy, stradniać na teraz mo­
że nabywanie* potrzebnej miedzi w kra;a, .5.-. przełożeni*. Naszego Mfniatrai 
Przychodów i Skarbu, stanowremy c > n

Art:: 1. Od daty o rłoszes. a niniejszego . <retu wolno by d i  ma ka«- 
idema sprowadzać do» kraiu monere miedzianą zagraniczną, **ko miedi, surową 
do przetopienia zopłatą- Cła. wchodowego: zwyczajnego po groszy cztairy 
od funta i opłat potocznych..

Art: 2.. Ogłoszenie i wykonanie tego D ekretu  , tu dzież'um ieszczen ie go> 
w Dzienniku, praw Naszym: Ministrom; w cz&m do którego należy polecamy.

(podpisano) FREDERYK AUG03T  
Zgodno- z Oryginałem’ ó przez Króla

Prezas Hodij M umtr <w Minifter Sekretarz Stanu
(pod >is:) St P o t o c k i  /  T  C  \  Stanisław B r e z a

Sekretarz %*cty Miniftm \  V  Zgodno z O ry g in a ło m
(tpodLisano ) St., G r a b o w s k i , ^ M inijter Sekret: Stanu-

Za Zgodność^ (podpis:) St: Bkbza.
hnuz^nki v  r
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13902 P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  Krakowsk iego
£ 3ckreć Nayiaśaieysrego Pana w dniu 25 Września r. b. w Pilące zapadły,
opłatę od wprowadzanych do krain cukierków podwyższający, poniżey dla
wiadom ości i  stosowania się umieszcza.

ist J£irakev»u' dnia 30^0 Łijiofssdm iD tt  R<\*n.
W odzicxi Prefekt

Wroński S. G.
1 ■ - 1

Wypis z  Protokółu Sekretaryatu Stanu.
'V Pałacu Naszym w  P iln ie  dnia 2 D  M ca W rześnia  1812.

F R E D E R Y K  A U G U S T  ' 
2 Boźey Laski Król Saski XiąŻQ Warsz: 8Cc. 8Cc.

łe  cukierki bf-dęc w główney części z cukru złozone, nie są
»  wa uryfff obięte , chociażby. rów ne. iak tenże opłacie c m ;  ulegać powin-- 
ay, ńa przedstawienie Naszego Ministra Przychodów i Skarbu postanowili"
śmy i sv nowiemyt

Art. 1. Od daty ogłoszenia uinieyszego D ekretu, komory" Celne ^Xie-- 
Stwie W arszawskim, przy wchodzie do kraiu pobierać maią od wszelkiego 
rodzain cukierków, nie iuź po groszy sześć, i*k Instruktarz jeneralny prsepi- 
*^ie, lecz po groszy cśro-iaście od  funta. •

Art: 2. Opłaty potoczne od cukierków czyli raczey fabrykatów cukier* 
nikow aagramćznych, m ają bydź pobierane W sposob tak i, jaki iest przepi­
sany h struktarzem yneralnym ' względem obiektów podpadających opłacie 
inwektewey wyzszey nad sześć od sta.

D op ełn ien ie-i ogłoszenie ninieyszey w oił,.tudziez1 umieszczenie w Dzienni*
ku’Praw te g o  D ekretu , Naszym M inm rom  Xiestwa" Warwawvk-’egopolecamy;

(podpis:) FRE-DF.RYK AUGUST 
Zgodno z Orygira^ęrKp przez Króla

frtzis Rady t-.intfiroW' Sfinijler Sekret'. Stanu
( p o d ,  «0 S u  P o t o c k i .  / T  C \  S t a k j s Ł a w  B r e z a

Sfkyt^ x R * ’y Mtuiftrow ' Zgodno z Oryginałem
( p o d p  )  ' t :^ G R A B o w # K i M inijier Sekret: Stanujjf ^  (podpisano ) S-tarisŁaw Breza



us* ip r.ęfe j  y JDć ̂  ś  r  £ rrien t u Krak o wski ego
3[ak s iedney strony iiiemoźe nie oświadczyć Prefekt swego ukontentowania 
mieszkańcom Departamentu władzy iego poruezonego, źe na każde zawołan:e, 
licznie na obronę kraiu przybywaią, czego dałi i w terainieyszym miesiącu i&- 
wny dowod, przez ukończsny w ośmiu dniach pobot popisowych, i zgro­
madzenie batalionu Gwardyi wieyskiey do stolicy Departamentu, tak z drugiej 
strony przemilczeć nie mode, ic  występni IchÓe w Departamencie zam ieszali a 
dla braku ducha mieszkać w nim niewarci, bez kary uchodzić niemóga., dla 
tego Prefekt załącz&iąc tu wyrok Sądu Policyi poprawczey przeciwko Macie- 
iowi Mostkowi zapadły oś riadcza, iż każdy któryby na myśl podobna przyiśĆ 
i postępek równy temu popełnić ważył się, nie tylko tey karze ulegnie, ale 
nadto do służby woyskowey, w którey odiętjr członek niepotrzebny jest, u- 
żytym zostanie. •

Kraków dnia 8 Grudni* igt*,
W-odzicKi  P re fe k t .

Wroński S. G

F R E D E R Y K  A U G U S T
z Boźey Łaski Król Saski Xiąźę Warsz: SCc, .

Wszem wsbec i każdem u k om o o tym wiedzieć należy wiadomo czy- 

niemy, iż Sąd Policyi p op raw czey  obwodu Jędrzejow skiego Wydał w yrok na- 
ttępuiący w p rzytom n ości:

Ur. Felixa Piotrowskiego Podsęd- Działo *ie w sadzie policyi pop ra­
ka Kryminalnego wczey obwodu Jędrzejowskiego

Ma-cieia Girtlera pisarza sądu policyi popr: dnia dwudziestego osmego Listo-
Jgnaeego Hellmana Afsefsora sądu poli- pada tysiąc oamaet dwunastego

cyi prostej soku
'Wincentego Kosieradzkiego zastępcy Pro­

kur: Królews: przy ttfteyszym sądzie
Jego Królewsko XijZcccy Mości Sąd policyi poprawczej obwodu Je-



tfuefowskiego Departamentu Krakowskiego w sor*wie Madela Mostka o da* 
Bt wolne skalecjenie się dla uchronienia się cd służby woyskowey, obwinia­
ni go aresztowanego z inkwizycyi dnia 12 b. m. i r. zaczętey, a dnia 24 t.ra. 
i - ukończoney. P° wysłuchaniu obrony obwmonego i wniosku zastępcy 
Prokuratora Królewskiego rozsądza i wspomnianego obwinionego, zważaiąęr 
iż tenże gdy S° 2 dnia 8 na 9 tk m. świtan em z pomieszkania na’ gwardzistę 
przemocą brać chciano; przestraszywszy s ie , jakoby na kanton był oddanym 
u prawev r<X 1 drugi palec kopcem uwolnienia się od służby woyskowey sie­
kiera sobie na progu drzwi uciął, podług § »<5 t i 1Ó2 części 11. Ustaw karzą*, 
cych karę ścisłego aresztu przez sześć tygr dni z porachowaniem wysie­
dzianego cd dnia 19 b. m. i r. aresztu z tern obostrzeniem wskazuie,iż by po 
ukończoney feyże karze do takiey *łu by woyskowey, do iakiey Instancya 
A d r n in is tr sc y in a z a  zdatnegogo uzna , był oddanym, znoszącdla ubostwategoż 
wpis i'koszta Kryminalne mocą niniryszego wyroku.

(podpisano) F e l i  x  P i o t r o w sk i G i r t l e r
(podpisano) Hellman. Rasuracfyni Z. P. K. Za zgodność

* GTrtTer.

L  i s  t  G
*3*47 Franciszek Chrzanowski, by wszy Dominii Cmalafs w Cyrkule Tar­

nowskim Mardataryusz,. który na dniu 50 b- m. i r. w nocy zmówiwszy się z M. 
N.jCieslińskim Off cyalistą w służbie Dominii Kulbuszowa będącym, niżey wyra­
żone rzeczy W. Łazarzowi Tadeuszowi Hordyńskiemu, pootwierawszy rożne 
zamknięcia, pokradli iu c:ekli. Fr.nciszek Chrzanowski mieni się bydź rodem 
z Xiestvra Warszawskiego, ma lat około 20, wiroatu miernego, oczow citmno 
siwych, wlosow ciemnych, na twarzy rumiany i bardzo mocno piegowaty, no­
sa dosyć miernego garbatowatego. W czasie ucieczki swoiey mieć na sobie mu­
siał , lub kuarkę lub szpencer ciemny i pludry tegoż koloru, lub surdut podo* 
bneyże ciemney farby, a nakon.ee może i frak szaf rowy, spotkany na dniu 
wczorayszym pod Radomyślem,miał ia i mieć na s bis płaszcz, którego tu- 
t*y nigdy niem iał,, iechał zaś na iedney z karach klacz, ztąd zabranych. -To* 

v r : ] ■ hy - ■ ■ ' wa-

%
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TOtrzyti segO, to  łe*t K N . Cieśli ński, m eopisuie s ię , bo nie b y ł znanym D o ­
m in ic , spotkańy ied iuik  #*& *>  zX nrzaaow skim  pod  R adom yślem , m ia ł bydź
u b r a n y ,  w szp en cer c iy li k a rtk ę -z ie lo n y  i iechać iuz na  i&kirńsiś dob ry m  szpa­
k o w aty m  k o n i u ,  k tó reg o  albo  znowu gdzieś p o  drodze z d o b y ł , albo i t a  klacz 
k tó rą  ztąd w ziętą  w ym ienia* p o d łu g  w szelkiego p o dob ieństw a  m usiał. S .k o d a

s i c .  *

■imo. C ztery  karę  Sprzęgło k la c z e , rożnego  w ie k u , Ł k tó rych  iedna zdai#
Sie bydń z rzeh n ą , a rńoźe i dwie, iedna z nich i es t nieco k a ro  ‘ gn iada*  iedna
■ma znak na  piersiach od  ch o m an ta , aiakom ec iedna iesf m łoda  , bo d o p ie ro
•pó łto ra  roku  jn& ifca , te  w szystkie 4- k la c z e , ą  w aloru  ■ p reynaym riiey

Z io t i  R yńsk: w  W ied: w. -  -  -  7«o.: t iy n s s : w  w is a :  w.
2do S iodeł do  iazdy  w ie rz c h o w y  z m uns stuk iem  d e tto  dwa K ro  *. w alo­

ru  Zfc R yń: w W . W . -  T " "  6o*
głio P ó ł  p a s a  l ite g o  z lo te g * ,t(o  po lsk iego  u ^ o r n  b u ląc e g o , z s u t .n i i  z lo ­

tam i frantfzląroi, pas ten  b y ł p o  iedney s tron ie  w cza rn y m , po  drug iey  zaś w
błękitnym  ko lo rze  , w artości Z ło t : Ryńsk: w  W . W .

‘ 4 to Surrfu t Robrze p rzechodzony  k o lo ru  p ie p rz o n e g o  w a lo ru  ZłR: w W .W . aa 
rto Botow  W iedeńskich  do w oskow ania  zwpełsiie now ych  i n iechodzonyck

p a r dw ie K ro  2. w artości ZŁ: R yńsk: w  W . W. ■ ~
6io Butów  now ych k raiow ey  ro b o ty  ze  szty lpam i p a ra  Iedna ZłR: w  W .W . j 2 - 
7m  P i s t o l e t ó w  p a r dwie K ro  2. z k tó ry ch  iedna  pa ra  w m osiądz , d ruga  

zaś w s ta ł  o p raw n e  b y ły , w artość. Z ł:R y ń : w W . W . - 150.
8®9 P ieczą tka  od  zegarka m odnie  w k ło to  'o p ra w n a , w  k tó re y  na  k rw a­

w niku  b y ły  w yrżnięte h e rb y  Sas: K: i Kósciesza z szyszakiem  bez k o ro n y  n ad  t a r ­

czami h e rb o w em i, w aloru  Zł: Ryń: w W .W . - - J 8.
9no C ukru głow a i |  czyli fun tów  20. a Z łR : W . 2. 5>r: 3d. effort 5^ .
t Offo Kawy p l u s  m inus fun tów  ośm a Z łR : 3 : Xr. w , w W .W . uczyni 25. X r.^ 6 . 
nm >  D w i e  flasze ze szk ła  b ia łego  'p ó łg arco w e , p e łn e  w ódki słodk tey ,

wartości Z łR y ń . w W . W icdńsk iey  - '  ’
O bydw a ci m aią  bydź ścisłe ś led zen i, a  w m ie  ś chw ytan ia  do Bior P re fe -

k ta  pod  r ew n» »«»*»

moński s. g.
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t)ODAT: do Nru 3 0  g b  DZIENN: DEPART: KRAKGWK-

*5335 p r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  K r a k o w s k i e g o
D o  Szanownych Obywateli Departamentu K rakow skiego „

Z \a d ch o d zi wdniu 23 b. mies; uroczystość rocznicę Urodzin Nayiaśnieyszego 
Króla Pana Naszego Miłościwego przypominaisca, obchodzie ią z naywiększą 
okazałością wszystkie owe nakazuią uczucia, iakie mądry i ukochany Kiól w  
umysłach swych poddanych wzniecać tylko m ełe . Prefekt temi samem! uczu­
ciam i, nadto obowiązkiem z Urzędu swego wynikającym powodowany, przeko­
nany będąc , Że nie m oi* dnia tego w świetniejszy obchodzić sposob i lepiey  
dobroczynnemu Jego Królewskiey Mości dogodzić sercu, iak prze* otwarcie 
składki na otarcie le i  cierpiącej ludzkości obrocie się maiące}?, ma honor we­
zwać Szanownych Obywateli Departamentu Krakowskiego, aby dla przynie­
sienia ulgi chorym i rannym do Szpifalow tuteyszych nadciągnąć maiącym z 
składkami tak w pieniądzach, i effektach, które w mieszkaniu Sekretarza ( j s - 

ueralnego w kamienicy JP. Likego Nro 339 na pierwszym piętrze przyjmo­
wane będą, przyspieszać chcieli.

D o uczynienia tey Odezwy ten także Prefekt ma powod, a b y  przez me- 
dastateczne pielęgnowanie chorych, nie rozszerzyły się choroby, całemu 
Departamentowi zagrozić mogące.

U) Bsrakossit dni* ip Grudnia i g n  Iioht.
W o d z ic k i Prefekt ,

Wrokski S. G,

T54U Prefekt  D e p a r t a m e n t u  K r a k o w s k i e g o

( j h c ą c  Kontrvbwenfom dla dogodności wyjaśnić art: ęfy oehwałv Rady Mi­
nistrów z dnia tg  Listopada r. b, ujnieszczoney w Dzienniku D epartę trento- 
w. m p r d JSro tyczącej się poboru predukte w dla * o '? k s  r a  r©ts 18 v'| 
Aby Ob; watele wie obeznani z 'w a g a  francuzką i m anipulac ją  Magaujno^ąf

nie
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aife doznali trudności w  przygotowaniu i mielenia -mik! dla w oyska , a przy- 
oddawaniu w M agazynie, zawodu; postanow ił Prefekt podać do publiczney
wiadomości i&k r astępuie:

im o  T rzy  caierci żyta miary sprawiedliwej i-dobrego gatunku Wy dar 
powinny z m łyna mąki pytloWey czystey ieden c e n t n a r  wagi francuzkiey.

2do T rzy  cwreyci pszenicy takieyże .miary.i czystego ziarna powinny wy- 
dać ieden centnar i funtów 5. wagi francuzkiey,

gtio P rzy  odbiorze mąki w Magazynie będą osobno worki ważone w 
których roaka będzie przywieziona, a zatym tyle m ą k i  dosypać będzie trzeb* 
ile worki zaważą, i to sie nazywa Tara. Rozumieć się ma że młynarz iuż od te­
go zboża nie może sobie odtrącać miarki. O tręby przypsdaią na korzyść od-
•daiacego zboże do młyna.

Do takowego obiaśnienia każdy Kontrybuent i m łynarz stosować się ma,
gt> K r a k o w ie  d n ia  2 2  G ru d n ia  z 8 NS.

W odzicki Prefekt
W ro ń sk i S. G.

>sn6 P r  e fekt  D e p a r ta m en tu
C it ic ą c  O bywatelom wyiaśnit?, które podatki zaległe wskstek Dekretu Nay- 
iaśnieyszego P a n a ,  z dnia 4 Pazdzieraika r.b. należą do uiszczenia w produ­
ktach uwiadomią: źe JW . Minister Skarbu Reskryptem swym z dnia 4 Gru- 
dnia r. b. Kro f  wykazał, iż podatki takowe są następujące:

1. Offiara d aw n a . 2. d etto  p o d w y ż s z o n a .  3 - 'Podymne d a w n e .  4 . detto  

p o d w y ż s z o n e .  5. Łanowe. 6. Subsidium C h arita t ivu m . 7 . K a a o n  z młynów, 
g. K o n try b u cy a  stała. 9. detto niestała . >0. z D obr D ona t.ryus .ow  Francuz- 
kich. 11. d e tto  d e t to  Pruskich. 12. Reluicya liweronkowa. 13. Kwaterowe,

Z tych wiec| wyrażonych rcćzaiow  P ed a tk cw  zaległych z lat dawnych 
do o s ta tn ie g o  M a ia , r. b. a bieżących cd 1 Czerwca, kontrybuenci produkta­
mi do Magazynów, które im od W W . Pcdprefektcw  wskazane zostaaą, wy­

płacić się mogą.
w Krtkowit dni* k8go Grudni* ^ 1 2  R ^u .

W o d z ił *  1 P r e f e k t
- W ro ń sk i S . G .
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1S109 p r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  Kralowskleg®
U wia<j 0m iony odezw ą JW . P re fe k ta  D ep a rta m e n tu  W arszaw skiego  a  d n i a  

i S m w $ r: 583 . i i  -Obywatele te g o ż  D e p a r ta m e n tu  życzyliby sobie p ro - 
«h.’kta do M£ga 27 KOW W arszaw skich za D ep a rtam en t K rakow ski odstaw ie, 
gdyby m ie li cen? słuszną oznaczoną i term in  o p ła ty  p ien iędzy  zapew niony , 
fb se to  zwa2«i?c dogodność w cheat tey  O byw ate li D ep a rta m e n tu  W arsza- 
^skiewo dla O byw ate li D epart: K rakow skiego , k tó ra  z w iększem  naw et d o ­
brem  nad  Liwer&ntow d o tąd  używ anych w ypaść m oże, rnam  h o n o r wezwać 
Obywatel* D ep artam en tu  K rakow skiego, aby k a id en  k tó ry b y  z t a k o w e g o  o« 
ś w i a d c z e n i a  korzystać  sob ie  Ż y czy ł, nayda ley  do  dn ia  1 5  Stycznia r. 1 8 1 3 . 
p o d a ł do B ior w łaściw ego W . P o d p re fe k ta  dek iaracyą  w iele i p o  iak iey  ce- 
n ie ch ce , aby  za niego O byw atele  D ep a rta m ę p tu  W arszaw skiego do  M agazyn 
no  w tam teyszych  odstaw ili zboża. A  P re fe k t po  odebraniu  od W W . P o d p re -  
fektow  takow ych dek laracy i w celu  u łożen ia  się o spesob  zebran ia  i p rzesłan ia  
należnych d la  O byw ate li D epart: W arszaw skiego p ien iędzy  po trzeb n y ch  dal-
'-v c h  środkow  na tychm iast przedsięw ziąć n ieoraieszka. 

y '  W odzick* P re fek t
Wroński S. G. __

1 5 4 6 5  L i s t  G o ń c z y
Za Janem  W itkow sk im  zbieg łym  z W a r s tw y  o k radzież  obw inionym  i 

p o d  nayścisbyszą strażą do B iór P re fe k ta  odstaw ić się m aiącym . T en że  test 
w ieku  m łodego , słusznego w zrostu, p rzy s io y n y .’lm iat zabrać z W arszaw y  Ja­
k ąś  kob ie tę  m ło d ą , ,  o pa trzony  lest zaśw iadczeniem  3 W. P re fe k ta  W arsza­

w skiego, k to rem  m u dozw olony w yiazd do Poznan ia .
W 0 BZICKI P re fek t

Wroński S. G .
_ . - -  ■ - a , -  2. - ~ ~ l  J ' 1 ~u> f'!* ' 1 1111 1 ą,,M ‘  * 1 1

U w i a d o m  i e n i e
P  isarz T ry b u n a łu  C yw ilnego pierw śzey Instancyi D epartam en tu  K rakow sk ie­
go  obwieszcza n in iejszym i: i i  kam ienica n a  S ław kow skiey  uiicy  p o d  N rera

) 2< ***
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4M  v  Krakowie w gm inie Ł stoiąca z w szelkim 'zabinlowanfern p o n iżę / wypt* 
sać sic m ianym  zajęciem o b ie ty m , do  UUr; K arola Sadarskiego, K onstanc/i z 
Sudoraktcfa Kofso wic za rn y  i P io tra  Sudorskiego, mteysce zamieszkania w- t e j ­
że kam ienicy maiątrjłch Praw em  dziedzictwa należąca, na żądanie Ur: W alen­
tego Pozowskiego O byw atela i Ckfcurga m iasta Krakowa ,'tw  w K rakow ie p rzy  
ulicy Swieckiey pod liczbą 344. mieszkaiącego, co do niniejszego A ktu zam ie­
szkanie swoie u Ur: A ugustyna Boduwyńskiego W . P -D . przy T rybunale  C y­
wilnym D epartam entu  K rakow skiego P a tro n a , iako Pełnom ocnika swego w 
Krakowie przy ulicy F loryańskiey pod liczbą 540  mieszkanie swoie obrane ma- 
iącego, od  którego tenże Ur: Boduszjuaki praw ne kroki czynić  będzie, przes 
publiczną licy tac ją  na zadosyć uczynienie w summie dwa tysiące czterysta siedem­
dziesiąt Z ło tych  polskich, dziesięć groszy, wraz. z prow izją  i kosztam i pra- 
w nem i z m ocy ugody w Sądzie pokoju  Pow iatu  i m iasta K rakowa na dniu 4 
G rudnia 1810  foka  zaw arte j n a le ż ą c e j  się tensuZ  Ur*. W alen tem u  Pozow bkie* 
m u, sprzedaną zostanie. A k t przya reszto wania kantienicy tey daia 26 L istopa­
da roku  Igr* przez Ur: Jana Nepomooeaa Frankiego K om ornika p rzy  T rybu ­
nale Cywilnym 1. Instancyi D epartam entu K rakow skiego nastąp ił, którego ko­
pia iedna Ur: A loizem u Filipowiczowi Pisarzowi Sądu poko iu  Pow iatu  i m ia­
ła  K rakow a W ydziału  I. a druga Wk W alentem u B art tekow i pierw szem u Ła­
w nikow i M unfcypaloośei m iasta Krakowa zasrępuiącemu zatrudnionego W. Sta­
nisław a Zarceckicgu P rezydenta M unicypeiności m iasta tegoż dnia 27 L istopa­
da 1812 r. p raw nie wręczonemi b y ły , daiey pom ieniony A kt przyaresztow ania 
w  Księgi h ipoteki D epartam entu  Krakowskiego' Un Konserwatorowi w  dniu 
*8 Listopada 131* R» V o le  mine I. na karci* 146 pod liczbą 2 4. , a  do księgi 
zaięcia w  kancelaryf T ry  banału  Cywiln: D epartam entu  K rakow skiego n a  kar* 
eie 134 pod liczbą ty  w dniu  1* G rudnia 181* K. wpisanym ieer. Fierwsza' 
p u b lik ac ja  zbi*rów , obiaś iień i  warunków kam ienicy teyźe odbyw ać się bę­
dzie na  A udyencyi T rybunału  Cywilnego I. Instancyi D epartam entu K rako­
wskiego w  K rakowie w  domu: Rządowym  na ulicy G rodzkiey pod liczbą 10Ó. 
publicznie posiedzenia swoie odbywającego W diii u 7m ym  miesiąca Stycznia 
tysiąc osrnsst trzynastego roku ,

Sgktowski Pisarz*
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Drugi D O D A J: do Htu 3 ogo  DZIENN: DEPx\RT: KRAKOWKS:

15570 p r e f e l t  D e p a r t a m e n t u  Krakowskiego
D o

. Szanownych Obywateli Departamentu Krakowskiego!
ora czasu, a za n ią  nieodJtepnie idące obro ty  w oyny, zoftawiły gęanics n a ­

sze odkry tem i i na napad  nieprzyiacieła wyftawionemi. R ada  Minilirów p o ­
mierzony sobie maiąc fter R rsdu  k r a m ,  pew na zapału u trzym ania by tu  Na» 
ro d o w e g o ,  n ac /ta tek  w łasnego D obra  O byw ate li  nie spuszczane z o k a ,  u- 
znata  za po trzebne  takie przedsięwzjaść śrzodki,  k tó reby  zdo ła ły  nie ty^ko 
granice za łonie a ’e n a d 'o  u trzym ać niepodległość' narodow y, i przetrwać ten 
czas, iakiego p o tr  ebuia w oysbd  Sprzym ierzonych N aro d ó w  w spólney sp ra ­
wie z Nami działających do okazania nb  pr . y iac ielow i, ze śm iały  iego po tłęp  
z w r ó c o n y m  i przeciwko niem u sam em u w ym ierzonym  zoftanic.! T e  śrzoaki 
Wyczytacie Szanowni O by  9 ata le  w w yroku  Rady Min I Itrów tu umieszczonym:

' F R E D E R Y K  A U G U S T  
z Boźey Łaski Król Saski Xiąźę Warsz: SCc. 8Cc,

R A D A  M I Ń I S  T  R O W.
z W ładzy  udzieloney sobie D ek re tem  Nayiaśnieyszego P a n a  d. 26 Maia 1812

P
V _T dy  granice Xiestwa W arszawskiego now ym  napadem  konnicy Rofsyisk;e y  
są zag rożone , w celu przeto  zasłaniania ich od podobney  napa rc i ,  tuebięż dl«i 
o b ro n y  kraiu  , p rzym uszoną  iest w tych nadzwyckaynych przypadkach , nad- 
zwyczaynych nżyc środków  i dla tego ue iw a ja  i uehw abła  co następuje:

A rt:  1 .  Z  każdych  5 0  dym ów ieden fczłowiek ubrany  i u zbroi o ny na 
sroniu ^ ieysk im  zd row ym  i m o c n y m , ’do miasta - swego D epar tam en tu  p r .e d  
r o  Stycznia r g i^  r. m a  bydź dostawiony i kom m endantow i D epa r tam en to ­
wemu przez M inistra vVoyny ustanow ionem u oddany.
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Art: 2. Uzbroienl©, ubiór Jezdca i konfa m aią bydź następujące:

Pałasz.
Pika z grotem  na 5 łokci długa.
P istolet na smyczy.
Sukmana dobra.
Spodnie.
Ffaszcz lub kożuch;
Boty dobre.
Koszul dwie 
Czapka dobra,
Ładownica,
Siodło, lub.terlica zpcdpiereiem  i podogoniem  z czarnego

lyb surowcowego rzemienia,
U zd z ien iea  i us.diezka.
Kauczuk.
T rok i dsra.
T orba płócienna na obrok.
Postronek.

Art: .3, Składka w Gminach na uzbrojenie i ubranie Jezdca i konia ma 
bydź na właścicielow w Gminach w p ro p o rc ji ich maiątki* rozłożony

Art,: 4. Pom im o uzbrojenia i ub io ru , Gm ina dla każdego Jeźdźca zło­
ży na ręce kom m endanta D epartam entow ego piętnaście Złotych żołdu.

A rt: 5 Na Jeźdźców wybierani bydź m aią w Gminach ludzie w olni ile 
możności bezźenni od ig.  do 40 la t m aiący, których W oytowie lub Burmistrze 
wyznaczą.

A rt: 6- G dy  K om m endantD epartam entow y doftawionego iezdzca przyi- 
m ie , W oytow i lub Burmiftrzowi G m iny w yda k w it, przez właściwego 
P refekta wizowany na Złotych dwieście pi ędz ie s ią t ,  iako madgrodę za uzbroie- 
nie onego wraz z kon iem , która poźniey z funduszów publicznych uiszczona 

będzie.
A rt: 7. Jezdziec przez K om m endanta D epartam entow ego przy ię ty , mieć 

będzie prawo pobierania racy ów żywności i furażów , w oysku liniowemu słu ­

żących :
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A rt:  8. Zgromadzona w m ieście  Departamentowe®  iazda , przez Kom- 

mendanta Dptowcgo n atvchmif.fi na pułki, Szw adron/, i Kompanie podzielona, 
organizowana i przez Officerów od Miniflra T o j n j  przydanych ćwiczona, pozo- 
ftanie w Mieście Departam ento srcm , aż do dalszych Minifira woyny rozkazó w

A rt: 9> Zapewnia się przyzwoita nadgroda, iaka poźn ity  uftanowioną 
bedzie , ty m  ieźdżcom, którzyby przez szczególne męftwa swego dowody, lub 
chwalebne .w służbie sprawowanie s ię ,  na nią zasłużyli.

Będą podane do wiadomości publiczne/ iako zasługuiące na względy 
R ząd ow e i wdzięczność Narodową, nazwiska tych Właścicieli, Gmin, Powiatów 
i Departamentów, które w na jkró tszym  czasie, w naywiększey liczbie i w 
naylepszym porządkw iezd zcó w  doflawią.

Dopełnienie ninśeyszey uchwały Minifirom spraw wewnętrzych i way- 
«y  poleca.

D zia ło  się. w  U^crsZawie na Sessyi dnia 20  Grudnia 1 g12.
(podpisano) S tan is ław  Porocar 

/  T C \  łrezts
Sekntarz Rady Miniftrói* 

(podp•) Stanissb Grabowski
Za  Zgodność Zaświadczam

Minifitr Spraw W im ę tr* :
Mostowski

- ^  • —  r

Zmocy więc tego wzrwarn W'as, ab yście z każdych 50. dym ów  ieduego 
fezdzca do dnia 5. Stycznia do Stolicy D epartam entu  Iławie Karali się. P ie ­
szego zaś z każdych 20. d m ów  na każde zawołanie Rządu w  pogotowiu mieli. 
Gzbroienie i ubra«ie Jeźdźców, obiął wyrok Rady Miniftrów doftatecznie. T o  
tylko tu dodać winienem, żc  chcąc uderzaiącą w oczy nieprzyjaciela zacho ­
wać iednoatayność, przepisałem i iż sukmana powinna bydź koloru b ia­
łego kso tka , z kołnierzem i łapkam i czerwonemi-; spodnie z szarego sukna 
na boty wy chodzące ,  ładownica iakich kawalerya używa z kizyźcm białym na 
wierzchu, C;apka Sdtalbmirską zwana.

Gdy zaś w  wystawieniu tey siły każdy m om ent spóźniony wielkie p rz y ­
nieść może dla ogołu kraiu szkody, ztąd wątpić róem ogę, i e  w dniu oznacza- .

C



r t jm  wszyscy Jeźdźcy z Departamentu Krakowskiego do stolicy tu te js z e j  sta­
wią się. Szanowni Obywatele ! o skutek powyższega zaleccota woła na Was 
Wasze własne i W asxjch 'następnych pokoleń szczęście, woła bor.or Narodowy, 
który tyle zawsze w kai’dey okaKćzrtości* uciśnionej nawet Ojczyzny, cenili* 
ście. • Niech nieprzylaciel przez wystr,“wioną spieszno siłę zb ro jn ą  z Bepsrta- 
rnentu Krakowskiego przypomni sobie owe czasy, kiedy uzbroiony i po po- 
piżerti zeni naszego kraiu z urąganiem przechodzący, na *am odgłos powstania 
Waszego uchodzić z Stolicy m usia ł,  niech poruszenie t vch samych w/trzyma 
iego zapędy, i przekona, ze P o laka  za byt swoy i Oycz} znę walczącego nic p rze­
razić , a tern Crniey od iego świętych przedsięwzięć cdwieść niezdota.

w Krokowi* dnia 2 4  Grudni* 1 8 1 *  Roku
WojłzrcKJ Prefekt

Weroński S. G,

P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  K r  alow s hi ego
JL roskliwy by przy teraźniejszych mrozach odmrażaiący niektóre części ciała 

lub zupełnie zimnem przeięci dla braku ratunku kalectwu nie popadli lub po- 
cześci nie ftali się łupem, umieszcza od dawna iuź w iadom y sposób ratowania- 
W tym przypadku będących; k tóry  ieft naftępuiący:

Części ciała lub całe ciało odmrożone powinno bydź w m iejscu od 
wiatru .ile bydź rtroie zasłonionym, lecz zawsze w zimnym, gdyż ciepło wielce 
ieft szkodl-itte, tarte n a jp rz ó d  śniegiem, potym  obmywane racdą zimną a na 
oftatek Spirytusam i, po  czcm może bydź dobrze owinione w wełniane przyo- 

dzienie. Nie trzeba nawet uważać 2e człowiek przemrożony i zkośniały żadne­
go śladu życia nie pokaźnie, doświadczenie bowiem uauczyło, że częftokr«oć ie- 
szcze, w tymi ftaniev Uratowanym bydź może.

Kroki.w dnia 24 Grudnia i8*S.
WonzrrKr Frefekt 

Wr&hski ó. G.


